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HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 
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lat kilka pisma agronomiczoe tak wiele pissły i kgóry nie jeden z agro- 
nomów uważał za wynalazek, mogący zmienić postać ekonomii rolniczćj, 
Nawóz ten jest prawdziwym kompostetn, który niczóm więcćj nie 
różni się od dotychczas używanych, jak sposobem przy którego pomo- 
cy fereentacya czynnićj się odbywa. Wynalazcę: doprowadził szczegól 
niejszy: dar czynienia spostrzeżeń do oznaczenia warunków, pod jakiemi 
rozkładanie się materyj organicznych można wywołać w bardzo krót- 
kim 'czasie, jeżeli ciała te drobno podzielon** zostaną, tak jedńak aby 
;pomiędzy powstającemi ztąd kawałkami” mogło powietrze /w' znaczućj 
ilości się pomieścić i jeżeli massę tę dostatecznie zwiłżymy; wkrótce“ 
skutkiem fermeutaegi rozwinie się taki stopień ciepła, iż jaż przez to 
powstanie bodziec; nadzwyczajnie silny do dalszego rozkładania się, na': 
tym to polega głównie sposób postępowania J:affreta. i i ; 
| -0 Najważniejszym, celem. tego chłopa Prowanckiegoy który dałjimie 
temu -nowemn sposobowi, było to, aby zamienić na gnój maóstwo ziel- 
ska malćj. więcćj 'drewniastego. a po;większćj części zaniedbanego, i aby 
tym. sposobem obrócił na pożytek wszelkie materye organiczue, które 
zostają bez wszelkiego użycia «w. gospodarstwie. rolniczóm; „chciał ; więc 
ipnemi słowy, «bez: pomocy bydła, utworzyć mawóz „któryby. . zapełnił 


Gnojowka roślinna. 


Kochasz bliźniego twego — użyżniaj ziemię, bo ta jest matką i 
żywicielką naszą użyzniaj ziemię bo ta jest podstawą „moralności pu- 
blicznćj, przemysłu, handlu, pomyślności. rodu ludzkiego. f 

„ Tą zasadą przejęty, poświęciłem resztę méj późnej starości, na 
wyszukiwanie, badanie i doświadęzanie różnych, sposobów, użyzniania 
ziemi, ' aż tere: 

~ Jestem najmocnićj przekonany, że pomyślność naszego rolnictwa 
polega na sztacznych nawożach; widzę zaprowadzające się płodozmia- 
ny, ale wszędzie *yłączają z pod kultury duże przestrzeżenie grantu, 
dla tego że mało nawozu. Powiadają że to będzie pastwisko dla owiec" 
i co trzeci rok żyto. Czy tćż takie dzikie pastwisko może iść w poró- 
wnabie z pastwiskiem z uprawy gruntu wynikłóćm, obsianćm bisłą ko- 
niczyrą i tymotejką ; adłóg! grunta lekkie szczeckowate wzmocni i 


p £ 


nieco. użyzni, ale grunta gliniaste, iłowate, zimne, z wierzchnią warstwą 
nieprzeuikliwą, bynajmnićj nie użyzni: stracone/one są dla produkcyi 
jaktyłko mie będą zasilone, „, | i 
——Chcesz-mieé-obficie-gnoju?—-Możesz—do tego "dojść; ałe trzeba 
do codziennych zatrudnień swoich policzyć .nieustanną troskę ,. porzą-. 
dek: i oszczędność. be obodni się z gnojem ; wtenczas spostrzeżesz 
ile-się (0 marnuje tego drogiego materyała , nastręczą ci się środki 
powiększenia takowego, środki do użycia .go w rozmaitych stosunkach 
i w rozmaitćj postaci. 
Pułehna'roła, obfitość pasży, obfitość nawozu , oto są moje dą- 
żenia. PE, weta są ae rq Ph 
;Szukałem sposobów: rozmaitych użyzniania łąk naszych. Zakła- | | Zbiera się wszędzie gdzie tylko znaleść można zielsko, słomę, ja- 
danie: irrygacyi jest u nas 'bajczęścićj miewdzięczne i niekorzystne: | nowiec, krzewiny, tr.cinę, paproć, drobne gałęzie drzęw. i t. d. y 
Wnaszym płaskim kraju, w naszćj napływowéj ziemi "nader mało jest | Wszystkie; odpadki te. roślinne, porz aięte i podrobaione, składają 
stramięnii rzeczek, a jeszcze mnićj takich, któreby z: wyższego póło- |'się ma kupę; na poziomie ubitym, lekko pochylonym i wznosi się z nich 
żenia w doliny spływając, dały się rozkładać'i rozprowadzać na tysią- stóg ile. możności wielki; miejsce jego winno się znajdować w pobliżu 
czne promienie użyzniające równe łąki. Takie położenie/i takie oko- | przyjemnika «wody albo sędzawki,. w którą srzuca się celem zepsucia 
liczności w krajach wzgótzystych natrafiać można bardzo często, u nas | w nim wody, bobki, odchody smrodliwę, - odpływy. stajenne „i; inne 
wyjątkowo. Większa część kraju pozbawiona jest‘ wody w czasie ko- | łatwo gnijące ciała; ztąd powstaje przewyborny, ferment, do którego 
rzysto ym: do miwodnićnia; tosjest po pierwszym pokosie w Gzerwcu i'| dodaje się jeszcze dostateczna ilość alkaliów albo soli alkalicznych, Sas- 
Lipcu; najczęścićj u nas woda bieżąca—rzeczka płynie najniższćm miej y, soli kuchennćj, gipsu, saletry. Tak przysposobioną cieczą zlewa 
scem całćj okolicy; łąki ją otaczające są © kilka stóp wyżćj położone; | się obficie stos owych zbirków, POMOR ANA czynność co dni 
trzeba przeto „wodę «w góry wciągbąć, cwyli zakładać tak źwaną sztuczną | kilka. Massa rozgrzewa się bardzo nagle, dymi, już od dnia piątego 
roznósi dobry zapach podścioła i fermeutacya jćj osobliwie, po trzecićm 


i acyę przez nadanie wodzie ianego biegu, zacząwszy od jćj wyż- 

a 4 nayi Waobwriekła dać: reżerwoary czyli” zbiorniki, piilus zlaniú tak jest czynna, iż temperatura wewnętrzna dochod i' do 15-Cels. 

łąkicist. dio Sgp to prace zbyt kosżtówne a pomiimó tego, jest'to praca | od 12 do 15 dnia są części organiczne do tego stopnia rozłożone, iżby 

zawodna częstokroć i niepewna; gdyż w lataćh suchych pokaże się brak | je Možna równie śmiało co gnoje worać; lecz jezeli są bardzo dre- 

wody 'i*rezerwosry wszystkie mogą w większćj części wyschnąć w naj. tami opierają się mocno rozłożeniu,” natenczas korzystnićj jest zo- 

potrzebniejszym do nawodnienia eżasie;, to jest w końcu Czerwca i w po” | stawić je w stogu przez cały miesiąc. . 0 l, BE QG 

czątku Lipca. 'Gnojówka przeto, tak zwierzęca, jako i rośliana, šest | | Przepraszam szanownych czytelników , iż odstąpiłem” 'nieco- od: 

środkiem łatwiejszym, prostsżym i' tańszym do użyzniania łąk naszych megó zadania; uznałem bowiem potrzebnóm przedstawić myśl wynalazcy. 

aniżeli irrygacya,*) IPASA SSR oe graio iy^ S00 P Jauffret do swojéj- gnojówki roślinħéj używał wszelkich mieużytecznych 
7 Nim przedstawię szanowaymi Obywatełom rolnikom goojówkę waśstów, miękkich, ślizońych, rosnących koło chlewów i budynków, 

roślinną, odpowiadającą swym składem i przymiotami gnojówce zwie- 

rzęcćj, wypada mi pierwćj przedstawić nawóz Jauffreta, o którym przez 


brak gnoja zwyczajnego, oi ss etsai ndog 

- Jauffret sam umarł ubogi, padłszy ofiarą poświęcenia się swego + 
sztuce, lecz znalazł w: przyjacielu swoim gorącego. propagatora myśli 
swoich. Turrel, który ogłosił pismo „peryodyczne pod tytułem: (Le 
véritable assureur des recoltas) jedynie 'w celu rozpowszechnienia spo- 
sobu Jauffreta, głównie udoskonalił i zmienił metodę nauczyciela swe- 
go. Opiszę ją tak krótko jak, podobna. - 


oraz traw błotnych to jest: łabuzia, sitowia, wrzosów , pokrzyw, ko- 
bylaków, ostów czyli bodiaków, i t. p. Takie chwasty guoił i zapra- 


wiał temiż wodę, a dodawał do tego inne ciała, wstrzymujące ulotnia- 
nie gazów, rozwijających się podczas gnicia roślin, albo dodając do tćj 


gnojówki takie reśliny i sole, których przegniłe rośliny nie zawierały: 


w sobie, a która są potrzebne aby gnojówka była użyzniająca ziemię 
i wzmagającą roślinowanie. Utrzymuje on! iż nie potrzeba stale trzy- 
mać się przepisu przez niego podanego, ani składu goojówki „przez 
niego fabrykowanćj; każda okolica może takie rośliny do tćj gnojówki 
żywać, które obficie się tam znajdują a których na co lepszego użyć 
e można, tak, że same rośliny nic nie kosztują, jak tylko pracę ich 
sprzątanie. Dodać zaś zaleca takie substancye i sole, które w tćj oko- 
licy są najłatwiejsze do nabycia i najtańsze, a które jednakże zastąpić 
mogą w roślinach do gnojówki użytych brak pierwiastków, potrzebnych 
do użyznienia ziemi i popędzenia roślinności. 

Przepis do gnojówki przez niego fabrykowanćj jest następujący: 

Na 100 funtów roślin zielonych, dobrać należy : 

100 » gnoju końskiego lub bydlęcego. 


200 - » mielonego gipsu. 
40 » wapna niegaszonego. 
25- » , popiołu, 

Wa. » Soli kuchennéj, 
2 » saletry. 


Zamiast 100 funtów. gnoju stałego, można dodać tyleż jakiejkol- 
wiek uryny; zaprawiać zaś można tą mięszainą taką ilość wody żeby 
cała massa powyżćj oznaczona stanowiła */,g'część, a woda 9/10; trzeba 
mieć do tego urządzony dół wycembrowany lub obmurowany, ze spo- 
dem, grubo gliną wyłożonym, lub z kamienia płaskiego na wapno uło- 
żoną posadzką, a poprzednio posiekać lub pokrajać rośliny i ułożyć je 
na jedną dużą kupę i ułatwić ich rozkład. przez dodanie sie; gaszons: 
go wapna, przed wrzuceniem takowych w dół. Gdy są na w pół prze- 
gniłe spychsją się w dół- wodą już nalany, dodają się natychmiast inne 
substancye powyżćj wymienione, 

Tak samo w innćj całkiem okolicy, bo w Szwajcaryi, w Kanto- 
nie Zürich, wieśniak jeden wpadł na podobny pomysł wynalezienia 
gnojówki roślinnćj; nszywał się Daadliker i mieszkał we wsi Hom- 
brachtikon, nie daleko Zurychowskiego jeziora.  Dandliker, posiadając 
od wielu lat małe gospodarstwo, nie trzymał bydła, tylko kilka koni 
do obrobienia gruntu i kilka krów dla mleka; zakładał jednak tra- 
wniki sposobem szwajcarskiego gospodarstwa to jest: po oziminie sprzą - 
tał w następnym roku siano a nie potrzebując go dla własnego inwen- 
tarza, sprzedawał takowe, eo przy wysokićj cenie siana największy 
zysk przynosi w 'gospódarstwie , mogącóm się obejść bez pesży, a za 
tém bez gnoju. Sprzątał prócz tego część pola obsianą zbożem lato- 
wóm i werzywem, gnoju nie kupował i miał dobry urodzaj tak w wa- 
rzywie, jako i w zbożu, a prócz tego wielką ilość siana sprzedawał, sło- 
wem, gospodarstwo jego było przez wiele lat zagadką dla sąsiadów, aż 
nareszcie dowiedzian» się czóm zastępuje pognój. iaar , 

Rozeszła się sława tego sztucznego nawozu: wnet uczeńsi gospo- 
darze i chemicy zjeżdżać poczęli, ażeby się naocznie o tém przekonać, 
i namówili Danólikera, ażeby sposób ten jako swój wynalazek sprze- 


dawał pod sekretem; ża bardzo niską cenę 2 florenów zurychskich | 


(około T'/, złp.) Przekonawszy się © składzie tćj gnojówki i o jej 


skuteczności, zredsgowali mu wykład i przepis jej preparowań w takićj 


formie, jaką tu poniżćj podaję. bli £i 
Przepis robienia gnojówki. 
Sposób I.. 1200 garncy wody, zielonych roślin lub traw 5 cen- 


tnarów. czyli mała parokonna fura , „kwasu 


nego 4 funty. 
zi Sposób II. 
siarczanego jak 
Sposób III. 
solnego 4 funty. > SE 
~ Sposób IV. Wody i zielonych roślin taka sama. ilość, kwasu 
siarczanego 4 funty, kwasu solnego 4 funty. - b Jayu 
Sposób V, Wody i zielonych roślin zawsze taż sama ilość. Nie- 


ję 


pod Nr. 1, z dodatkiem soli kuchenućj funtów 4... 
Wody. i zielonych roślin zawsze taż. sama ilość, kwsu 


r 
1750 % 


siarczanego koncentro wax: f: 


Taka sama ilość wody, zielonych roślin i kwasu 


gaszonego wapna funtów 2, saletry surowćj łatów 10, xwasu solnego 


funtów 3 


Biorą się do przysposobienia tśj gnojówki różne zielska, chwa- 


sty od pielenia lub trawy na siano niezdatne, lub téż łąciny od zie- 
mniaków zielone lub odchody od warzyw. Ułożyć je trzeba w kupę 
stożkówą, przedeptać i gdy po kilka daiach kupa wewnątrz się za- 
grzeje, przewrócić należy, aby zewnętrzne warstwy wewnątrz się do- 
stały. Gdy mocne zagrzanie nastąpi i rośliny już zieloną farbę na żółtą 
zamienią, wrzuca się ta massa w wycembrowany dół, napełnia się ten 
dół wodą podług przepisanćj ilości, i przymięszać zaraz należy -który- 
koiwiek z przepisanych kwasów lub soli; w tygodaiu, 2 lub 3 razy 


trzeba dobrze tę gnojówkę pomięszać; uryny albo odcieku z gnoju ani 
odrobiny w tćj gnojówce nie masz. Nie utrzymuje jednak Dandliker, aby 
nie miała wzmocnić i pomnożyć siły tćj gnojówki;. owszem taka uryna 


jak pomyje kuchni, mydliay iłogowiny, bardzo się dobrze tutaj dadzą 


zastosować po dwóch lub czterech tygodniach, co tak od temperatury 


jak od przegnicia roślin zależy. Można tę gnojówkę używać do pola- 


nia łąk lub tóż roli. (Dokończenie nastąpi.) 


KORZYŚCI GŁĘBSZEJ UPRAWY ROLI. 


W dzienniku rolniczym prowincyi Brandeburgskićj i niższćj Luza- 
cyi, znajdujemy udzielony przez radcę ekonomiczneg» Fleck w Beer- 
baum, wypadek trzechletnich „doświadczeń orania podwójnego i pod- 
skibowego, przedsiębrenych na polu obsadzonćm i obsianćm, przy je- 
dnakowćm tegoż gnojeniu, kart:flami, nestępnie grochem, a nareszcie 
żytem. 

„ Wypadek tych trzechłetnich doświadczeń, na mórg polski obliczo- 
ny, jest następujący: 


koszt Pozosta 
z dał przy- | uprawy yep ha 
Jeden mórg Nowo-Polski chodu: | większy iti 
w ćlągu lst'3 «był o kosztów 


ruble srebrne i kopiejki 


Przy głębokości skiby 5 cali. . . . | 159/10:/,] — |— | 150]10'/, 
Przy podwójn. oraniu na głęb 7 cal. | 168] — 1 |21'/,] 166]787/4 
» » Te 172 901/2] 1 177 171 8 

» » » M o» |17311/⁄] 225 „| 172/80 

„Przy użyciu podskibowca 9». | IT2)TO'Ja| — [121/1 16234 

`» . Pietzpuhla Il » |H212T'/] 1 |24%/] 161| 3 


Obadwa podskibowcem uprawione kawałki, zasiane żytem, ucier- 
piały od mrozu i rdzy, nie mogą więc służyć za miarę porównania. 
Te więc pominąwszy, wypadek ionych pól okazuje znaczńą korzyść 
z pogłębienia orki; gdyż 1 mórg polski dał zwyżkę czystego rocznego 


„dochodu przy uprawie. wyżćj 5 cali: 


cali rub. sr. 2 kop. 56» 
» »-"8% 199s 


» llis» »i Mss ma: 881 
zwyżkę zatóm. bardzo korzystną: (z Tygodnika Rol. Krak ) 


;/Przy pogłębiania do j; 
oła » 


(Środek ná wyniszczenie wołezków w spichierzu. q 


„Podaje pewien gospodarz w Dzienniku č; Univers: w tych słowach: . 
»Zwiedzając mój śpichlerz, zoalazłem w nim jabłko okryte wołczkami. 
To mnie, naprowadziło na myśl użycia tego Środka ku, wygubieniu tyle -< 


„ziarno niszczącego owadu.  Kazałem uprzątaąć. wszystko zboże z śpi- 


chlerza, wymięść starannie, nawet mury, a na podłodze rozłożyłem:do 
trzydziestu jabłek przez pół rozkrojonych. . Nazajutrz znalazłem dosyć 
znaczną ilość wołczków pod jabłkami, od strony która leżała na po- 
dłodze. Wyniosłszy ostrożnie jabłka z wołczkami, zastąpiłem je świe- 
żemi,.i tak. postępowałem. przez dni dziesięć. Po tym. czasie już wię- 


cćj wołczków nie znejdowałem na jabłkach i rozumiem, iż jeżeli nie 
wygubiłem wszystkich, małe ich nader pozostało.x 3 

Znajomy tóż jest sposób pozbywania się wołczków przez. kładze- 
nie na zboże skór owczych z wełną, które owady te obsiadają, a wraz 
z niemi wyniesione, wytrzepują się, uderzając skóry kijem.. 

Czytał również refereat w papiórach po królu Stanisławie Au- 
guście, jakoby roślina dziko u nas rosnąca parietaria officinalis, kła= 
dziona na kupy zboża, miała wołczki z takowego wypędzać. | 

Przedmiot ten, będący treścią jednego z pytań, przez e. k. Tówa- 
rzystwo Rulnicze Lwowskie do roztrząsania na najbliższćm posiedze- 
piu ogólnego Zgromadzenia podanych, bliżej zapewne przez naszych 
praktycznych gospodarzy objaśnionym zostanie. (z Tyg. Rol. Krak.) 


Podłoga gliniana w stajniach końskich. 


Wybrawszy ziemię w miejscu gdzie ma być podłoga , nakłada 
się na stopę grubą warstwę gliny dobrego gatunku a więć nie bardzo 
chudćj.  Zwilgotnia się tę warstwę o tyle, aby się glina dała dobrze 
przerabiać, co tak długo trwać winno , dopóki glina nie utworzy cią+ 
gnącćj się jak: ciasto massy, poczém się warstwa wyrównywa. Za po- 
mocą polówaczki skrapia się teraz przestrzeń około -pręta [C] (6 łokci 
w zdłoż i w szćrz) wynoszącą, tak długo, dopóki powierzchnia o tyle 
nie rozmoknie , aby się dała jak można najrówpićj ugłaskać, To się 
uskutecznia za pomocą szułli łob łopaty, którą kaszowatą massę tak 
długo się głaska, dopóki nie będzie zupełnie gładką i niemal poły- 
skującą. Skoro jedna część podłogi jest wyrównana, postępuje się 
tak samo z innemi kawałkami aż do końca, , 

Kiedy już cała przestrzeń jest wyrównana, a wody na powierzch- 
ni nie widać, posypuje się na nią, dopóki jeszcze glina jest wilgotną, 
równą jednostajnie warstwę czarnego (hidraulicznego) wapna, na gru- 
bość silnego źdźbła słomy. Wapno czarne chwyta się szybko i silnie 
wilgotnéj gliny; nie należy nićm jednak ani wcześcićj ani późnićj, albo 
téz grabićj jak wskazano posypywać , inaczćj bowiem zrobi się kru- 
chem i łatwo odskakuje; uważać niemnićj należy, aby woda na war- 
stwie gliny nie stała. m ci a ; 104 > 

Po upływie 6 godzin, podłoga tym sposobem przyrządzona, tak 
będzie twardą, iż można po nićj chodzić, śladu nóg mie zostawiają”; 
apo upływie 14 dni, kiedy już i dolna warstwa gliny dokładnie wy- 
soija „utworzy, wszystko nie žŵykle spojną, na kształt rogu massę, 


wszelkie uderzenie i ciśnienie wytrzymującą.  Wysychaniu ' glinianćj 


podłogi dopomódz (jeszcze można, ając na sam spód warstwę suche- | 


` go piasku, jak przy urządzaniu klepiska w stodołach. .|-: 
p i ! (Stettiner Landw. Monatsschrift). 


Smarowidia do skór. 


(Wynalazku W.-L. Hardegg w. Stutgardzie) na które tenże w r. 
1846 otrzymał przywilćj 6-letni w królestwie Wiirtembergskićm. 


Smarowidło Nr. 1.— 25 funtów czystego żółtego wosku rozpu- 
szcza się w 25-funtach olejku terpentynowego, nad ogniem, a kiedy pre- 
patat ten jest w stanie zupełnie płynnym, dodać 25 funtów białego czy- 
stego oleum ricini, 50 funtów- oczyszczonego. wprzód odgotowanego 
oleju lnianego i 25 fautów czystćj oliwy. Gdy tłuszcze te dokładnie się 
zmięszały, co się na miernym żarze węglowym uskutecznia, utrzymując 
ciągle mierny stopień gorącoś:i, wlówa się 37/2 funtów najczystszego 
dziegciu (Holztheer) ciągle mięszając. Skoro dziegieć rozdzielił się ró- 
wno i połączył z resztą massy, smarowidło jest gotowe, a ogień z pod 
kotła natychmiast usunąć należy. =- tezyni 


Sg 2 


|. Simarowidło Nr. 2. Sposób robienia jest ten sam jak przy Nr. 1, 
tylko stosunek części składowych odmieniony, aby przy odpowiednićj 
uteczności, tańszy jenak otrzymać produkt, jakoż: .12'/ą fant. czystego 


żółtego wosku rozpuszcza się w 12'/, funt. oleju terpentynow. a do- 


daje się 12'/, funt. oleju ricinowego, 125 funtów oczyszczonego i po- 


przednio odgotowanego oleja lnianego, 31/, funt. dziegciu. 


Skuteczność powyższych smarowideł. Przez dokładne użycie - 
Nr. 1, zabezpiecza się skórę od wpływów powietrza, gorąca, potu lub 
innćj wilgoci. Od 6 do 6 miesięcy. napojona dobrze tą: maścią, zacho” 
wuje ona ciągle miękkość aksamitu, nie przepuszcza wody i ma cią- 
głość kauczuku. Obówie przyjemnie się przez to nosi, gdyż tak przy, 
rządzona, skóra ciągnie się na nodze, nie ciśnie i utrzymuje chłód, dla 
nogi przyjemny. Pot nogi nie działa już na taką skórę szkodliwie; 
pozostaję ona miękką, giętką a przez to trwalszą;, zaptbiega ta. maść t7 
również czerwienieniu skóry. Nie tworzy ona na skórze skorupy ale 
zupełnie wsiąka. Natychmiast po przyrządzeniu w ten sposób, można 
ją szuwaksować lub lakierować, a przyjmuje trwały połysk. AJ: 


... , Sposób użycia jest następujący: Skóra, stósownie do tego, czy le= 
pićj lub gorzćj jest garbowana, moczy się 12 do 24 godzin w miękkićj 
wodzie, a przez ten czas. miętosi ją się i wałkuje kilkakrotnie ; jakby się 
prała. Wystąpi przez to na jćj powierzchnią tłustość, którą trzeba zeskro- 
bać. Poczém -przez wyciskanie i naciąganie, uwalnia ją się od zbytnićj 
wilgoci i suszy na powietrzu. Kiedy już niemal zupełnie wyschła, mię- 
tosi się znowu lekko, a potćm wciera w nią smarowidło przy ogniu, 
tyle ile w siebie wciągnąć jest w stanie i suszy nareszcie na słońcu 
lub w innćm cieple. ia 

„Stare skóry obuwia, uprzęży końskićj, pojazdowe i t. p. muszą 
być wprzód z wszelkićj nieczystości, przez mycie miękką wę oczy- 


'szczone, a potóm, gdy jeszcze nie zupełnie są wyschnięte, w ciągu 24 


godzin po trzykroć dobrze smarowane. i 

, Smarowidło Nr. 2 kosztuje nierównie tanićj; wywićra skutek po- 
dobny jak pićrwsze, mnićj tylko, zabezpiecza od przenikliwości. wod 
inie udziela tyle mocy i trwałości jak Nr. 1; dla tego tóż takowe do 
tych tylko przedmiotów użyte być może, które na mniejsze zniszczenie 
są narażone, (Gewerbebl. f. Wiirtemberg. ) 


m — 


Sprowadzono zboża i artykułów żywności, w upłęnionym 'tygoż 
dniu (prócz tego, co się znajduje w spichrzach.) 


Weszło do. miasta — 4 Ceny 
t- | kolej najwyż-| najniż- | oan; 
© Wyszzegónini | Tesa | kia raza | etu? PE | spodni 


czetwierti ruble srebrem i kopiejki 


(Żyta. „ . » 8161 ..|—|— 
Pszenicy . 2433| 2411/,]20741, 12/84 | 9]84 |-—-|— 
Jęczmienia . . 438] 364. | 802 f 918 6189 |-—|— 
Owsa . 3 1215/1028 12243 419 |—|— 
Grochńh siia . "_871] 138 | 384 [11/56 eli ES 
Kaszy jęczmiennćj 197] 91:/] 2881, 12/24 | 9/84 _|—|— 
Kartofli . . . 244| 13'/,| 2571 21 4]92 4]42. |—l— 
Siana pudów 11450} — [11450 |—|36 mm o 
Słomy » . , 18975] - — 13975  |— 10 |—| — 
Mąki żytnćj razo. — | 584, .|.514 f m m a 
Maki pszennej DR ŻY „b b JH |) sę Z jęki 
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rstą ej, osz asi Jesi simsidor dosoc8 £ „W. otbasotna | sia ilszsf ii į, msimmzoz i dosiłdaj sa motewobjsas sia wddstow 
Średnie oeni enone. „na targach Wańszatoy ;4'Pragt. esia 10 kwart z korca wynosi; wyjątkowo tylko bywa kwart if Bo 
= J od dnia 10 (22) do 16, (28) Stycznia 1854 r. sów -ogsiiejż 147, Prży tak drogim przeto pró ście, przy niędznćj jego wydaj- 
-e = i ée nośći, nie można bez straty okowitę niżćj cen naszych bieżących prze- 
| 74 OD |RS.| KOP.|DORS.KH| © . , /, OD|JRS [KOP DO RS, K. | dawać. „nsjid y10da opissqsbi DSUN , 
Żytaą czetwiert. | 9/321/ p 5 -o ||14] —J— , o ANesienia kopiczyny nikt jeszcze na przedaż nie wystawia, bo i te 
Pszeńicy ditto ° [11/34 > EY 3E | 5|— j ziarno! zupeł ra „jest. bie. nąmłotne ; ceny, tóż ża granicą znacznie: są 
Grochu polnego [1117 5 Gp, 41650] 6] — wyższe, aniżeli: lat ostatnich» is} s soi laj i 


t ź i i j , 4 67 f ; 
©] 2/85) | |... Stan hygieniczny inwentarzy. jest lepszy aniżeli w roku zeszłym 
M PLEC 51Ppo tej Rs ie codzi i nied tatek Knoli tej pajgłówniejszćj eai 


a Słómy furá zw. | | 
' Drzewa sos. sąż | 8 A RET. egt Nir z OD PILA 
Wół dobry .. [£4 tO [67/50 | gni kmiotka naszego, coraz się więcćj daje we. znaki, — Zbójno, 


- 4 śred.i. P 3 ee, 43 20 | 4 „Nowa Jofl „pył s 35181805 W. Barthel von Wetdęnthal. j 1 


5“ cukrowegof 1199" 
Fasóli ..... |13/93 ' 
Gryki..... . .. | 7/60 
Jęczmienia . . | 8] 31/ 
Owśa...... | 4)42'ją 
Mąki pszen. prze.|14|70- 
ordyn. czetw. “111131 
życiej pytlowej | 9/67: 
żytnćj razowćj  |—|-- 
gryczanej czet. |12/24 : 
Kaszy jegłanćj 417/93: 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ 
Dnia 25 Stycznia 1854 rèno: 
ima 17. AP, I BR EER 


"Wieprz dobry | |18[—' |21/60 “1.5 
w” średni |14|75 16I20 0 

Hi gwrosdlichye 91— c110180 
"Masła pud. . | 7105 p 


żądają | płacą. 


pia grycz, zw. |13]411/|' | Słoniny? w sph 4/60 1=+|-— Róssyjskie inskrypcye w Certyf. Hamb. 49, . ią ia 
»ordroboéjs 227P 0 Kartofli czetw. | 4|(6707|+|— ' | | Rossyjskó-Angielska: pożyczka 50/0 St; EF x 
» . jęcz. perłod28|205ls s iOkowity wia. (*)| 424 f=] Polskie Obligacye Skarbu 4%, . « «9: 20, | TL |-T6--1]; 
» ne ordyn.|441-40 . Szamówki » 40252 |—|— sy Listy Zastawne nowe >. . + 50 „jej 91374] — 3 
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czyli 10-tą próbę Magiera, a cena tu pódana jest z opłatą kotsumicyjną, a sa > 


(ŻĄDAJĄ | Dają. | 
r. sr.| kop.|r.sr. | kop. |f 
fi 


iD“ Szumówka ma trzymać, podłag próbierza Stumiarowego 433/,9 
czyli 6-tą próbę Mzgiera. dż 


Grojec* (26) Stycznia. N trga dzisiejszym następujące Geny 


Dnia 15 (27 Stycznia) 1854 r. o 
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szenicy T} sr o r. 8r. 6*kop. 75; za żyto i gróch po rub. sr. 4 DAIRI ar cą onsi2780 t 88 JFX M ohooh? | 
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